Biblia – najcenniejsza Księga – a jednak wciąż niedoceniana.

Biblia – żywe słowo Boga (Hbr.4,12). Posłuchaj bracie raz jeszcze, co Bóg mówi do ciebie i twojej rodziny: Pwt.6,4-7. Słuchaj, Izraelu, Pan jest naszym Bogiem – Pan jedynie. Będziesz więc miłował Pana, Boga twojego, z całego swego serca, z całej duszy swojej, ze wszystkich swych sił. Pozostaną w twym sercu te słowa, które ja ci dziś nakazuję. Wpoisz je twoim synom, będziesz o nich mówił przebywając w domu, w czasie podróży, kładąc się spać i wstając ze snu. Z powyższych wersetów rabini żydowscy ułożyli dwie micwy (dwa przykazania). 

1. Mc.418. Przykazanie miłości do Haszem (do Boga). Na podstawie tego przykazania rabini żydowscy pouczają swoich wiernych, aby uczyli innych miłości do Haszem (do Boga) przez studiowanie Tory (Biblii), spełnianie micwot (przykazań) i dawanie przykładu.

2. Mc.419. Przykazanie studiowania Tory (Biblii). Na podstawie tego przykazania rabini żydowscy stwierdzają, że każdy Żyd, bez względu na wiek, status (społeczny) i materialny powinien studiować Torę. A gdy jego dziecko zaczyna mówić, ojciec jest  zobowiązany uczyć go Tory, począwszy od Pwt.33,4.  
Pan zaś mówi: Mt.5,17-19. Nie sądźcie, że przyszedłem znieść Prawo albo Proroków. Nie przyszedłem znieść, ale wypełnić. Zaprawdę bowiem powiadam wam: Dopóki niebo i ziemia nie przeminą, ani jedna jota, ani jedna kreska nie zmieni się w Prawie, aż się wszystko spełni. Ktokolwiek więc zniósłby jedno z tych przykazań, choćby najmniejszych, i uczyłby tak ludzi, ten będzie najmniejszy w królestwie niebieskim. A kto je wypełnia i uczy wypełniać, ten będzie wielki w królestwie niebieskim.

W świetle słów Pana widzimy i musimy wyznać, że każdy chrześcijanin – a nade wszystko rodzice – powinni powyższe przykazania przyjąć, wypełnić i uczyć je wypełniać swoje dzieci. Albowiem spodobało się Bogu, aby rodzina chrześcijańska była nie tylko podstawową komórką społeczeństwa, wszak uczynił ją także podstawową, żywą komórką Kościoła, która w szczególny sposób ma kontynuować kapłańską, prorocką i królewską misję Jego Syna, naszego Pana Jezusa Chrystusa (Przeczytaj, rozważ i wprowadź w czyn: Ef.5,21-6,4;  Kol.3,18-21; 1P.3,1-7; S.WAT II,DA,2-3.11). 

Rodzina, która chce wypełnić tą zaszczytną misję, zleconą przez Pana,  musi jak najczęściej, tzn. na miarę swoich możliwości karmić się Słowem Bożym i Ciałem Pańskim, oraz przeżywać każdego dnia w Duchu Świętym modlitwę – modlitwę osobistą, małżeńską i rodzinną (rozważ. J.17,22; Dz.2,42-46; Rz.8,14-17; KKK.2205).  

Rozłam Kościoła, rozkwit sekt, rozwody, zabijanie dzieci nienarodzonych, oraz męskie i żeńskie związki partnerskie świadczą, że patologia religijno moralna zbiera coraz większe żniwo także w Polsce. Dlaczego? Zapewne przyczyn jest wiele. Niewątpliwie jedną z głównych przyczyn jest grzech zaniedbania – zaniedbania czuwania, modlitwy i studiowania Biblii. 

Stąd należy uznać, że budzenie świadomości, o tym, jakie wielkie straty ponosi człowiek, który nie karmi się Słowem Bożym i Ciałem Pańskim jest podstawowym zadaniem każdego świadomego katolika. Przeczytaj zatem, rozważ i spójrz na siebie i swoją rodzinę w świetle Bożego słowa: Mt.4,4; J.6,53-56; 1Kor.11,28-30; 2Tm.3,1-5, oraz w świetle poniższej statystyki. 

Z opracowania naukowego ks. Witolda Zdaniewicza SAC, ks. Sławomira Zaręby i Roberta Stępisiewicza w 2006r. było w Polsce 33 500 000 wiernych, 10162 parafii, 29490 kapłanów, w tym 5674 zakonników. Zatem, gdyby 100% katolików należycie doceniało wartość Biblii, wówczas byłoby w Polsce 2791666 kręgów biblijnych, 12 osobowych – tyle osób tworzyło pierwszy krąg biblijny, który założył Jezus. 

Zatem licząc średnio, w każdej polskiej parafii byłoby 274 kręgów. Natomiast, gdyby każdy kapłan prowadziłby tylko jeden Krąg Biblijny, wówczas w każdej polskiej parafii byłoby średnio 3 kręgi. Pomyśl więc; co robiłeś, co robisz, co możesz zrobić ty i twoja rodzina, aby jak najwięcej ludzi mogło poznać i rozmiłować się w Chrystusie i Jego Ewangelii.

Św. Hieronim mówi: Nieznajomość Pisma świętego jest nieznajomością Chrystusa. Biblia zaś mówi, że kto jej nie zna, ten nie może mieć życia w sobie (por. J.17,3; 6,53; Rz.1,21).  Dlatego musimy wciąż przypominać upomnienie biskupów obradujących na drugim Soborze watykańskim: Święty sobór usilnie i szczególnie upomina wszystkich wiernych, aby przez częste czytanie Biblii nabywali najwyższą wartość poznania Jezusa Chrystusa (KKK,133; Flp.3,8). 

Biblia oraz nasza Polska społeczność pokazują nam również to, że nie tylko w każdym wieku, ale i w każdym środowisku zdarzają się ludzie, którzy z Biblią w ręku – błędnie Ją interpretując – wprowadzają ludzi na drogę dewiacji religijnej i moralnej. Stąd, każdy kto sięga po Biblię musi pamiętać, że: Biblia musi być odczytywana i rozważana przez Kościół, w Kościele, z Kościołem i dla Kościoła (rozważ raz jeszcze. 2P.1,20-2,2; KKK.1790-1792).. 

Pan zaś mówi: Łk.8,18. Uważajcie więc, jak słuchacie (jak czytacie). Bo kto ma, temu będzie dane; a kto nie ma, temu zabiorą nawet to, co mu się wydaje, że ma. Zaś w innym miejscu czytamy: Mt.13,19. Do każdego, kto słucha słowa o królestwie, a nie rozumie go, przychodzi zły i porywa to, co zasiane jest w jego sercu. Takiego człowieka oznacza ziarno posiane na drodze.       Baczmy zatem, aby nas i naszych rodzin Chrystus Pan nie zaliczył w poczet społeczności, która nie rozumie tego co czyta.

                                                                                                                                      Błogosławieństwo Pana nad tobą. W Jego imię błogosławię wam.  

                                                                                                                                                                                              b. Jerzy.

